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D rukiem  i nakładem  D ru k arn i N adw ornej W . D eckera  i  S p ó łk i. -  R ed ak to r odpow iedzialny ■ -V- K am ieński.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E . i życia w artość , dajcie jej część zbytkowego zasobu. —  Skarb i wojsko 
w powstaniu je s t pierwszym  warunkiem  po rządku  i działania energicznego.

Poznań dnia 2 6  M arca wieczorem. -  0  godzinie 5tćj z południa na- Dzisiaj juź  nie w ystarczą słowa, czynu potrzeba, do czynu środki konieczne, 
deszła sztafeta od Deputacyi naszej z B e r l i n a ,  która donosi, że skutki jćj Ale i sił zbrojnych bez skarbu w  porządku organizow ać me można. Mozę

r  J  M'. f l i ^ ' r i r ' j n T r  n  i o m t i i n  I l a i ł M P  ł n
dotychczasow ych działań i układów  z ministertwem są następujące:

Kom itet narodow y ma podać członków do komissyi mającćj zreorga­
nizować cywilnie i m ilitarnie W . Ks. Poznańskie. W  tej komissyi 
m ają zasiadać Naczelny Prezes B e u r r a a n n  i Jen era ł Y i l l i s e n  jako 
komissarze królewscy.

Naczelny prezes ma być Polak wskazany przez komissyą.
Komissarze dystryk tow i i landraci m ają ustąpić miejsca osobom w y­

branym  przez kom issyą do zawiadowania policyi adm inistracyjnej.
Komissyą może w skazyw ać osoby urzędników  tak w adm inistracy- 

ach i sądownictw ie do dym issyi, byleby zapewnić im esystencyą na 
lat dwa.

W ojsko  polskie ma być organizowane.
Forteca będzie miała załogę z wojska pruskiego jeszcze istniejącego; będzie za ofiary wasze 

wojsko to  jednak ty lko za rozkazem kom issyi działać i poruszać się 
może. Niemiecki ję z y k  ma być bezpieczony dla Niemców. Organi- 
zacya szkół i insty tu tów  będzie polska.
Doniesienie to je s t stw ierdzone podpisem dwóch członków deputacyi 

X. A rcybiskupa Przyłuskiego i Krauthofera. P rzybyli dwie godziny późnićj 
daw ny w i ę z i e ń  A dolf Malczewski i kupiec M am ro th , tę  sarnę przyw ieźli 
wiadomość. P rzy  tćj sposobności prostujem y daw ne nasze doniesienie o 
porozum iew aniu się Polaków będących w Berlinie z ministrami w ten spo-

monety brzmiącej ziemie bliższe Ojczyzny nie mają. Dajcie to ,  co dziś 
jedynie zastąpić zdoła m onetę, — dajcie srebro i z ło to ; — może to  kruszec 
z wnętrzności naszej ziemi skopany, może go w  minach C arostw a okowane 
ręce w ięźniów  sybirskich , skropione łzą i potem nieszczęśliwych Braci na­
szych kopały. J u ż  praw e Ojczyzny dzieci złoży ły  na ręce kom itetu naro­
dowego znaczne w  tym  względzie dan iny ; — drobne czyli w ielkie zasoby 
W asze, — w szystko zarów no, — dawajcie co jest!

Groźne nasze po łożenie: niech wara żadne ofiary nie będą trudnem i, bo 
ich woła Polska, o k tórą dzień i noc błagaliście Boga z łzą  w oku, a w  ser­
cu z boleści. Zdejmujcie łańcuchy, rzucajcie pierścienie, dawajcie srebra 
i przepychu, a uwolnicie naszych w ięźniów  z S yb iru  i Kaukazu, a pow ró t 
w ygnaueów  tęskniących do matki ojczyzny i oswobodzenie Polski sow itą 
* '■  " w  P o z n a n i u  dnia 2 5 . Marca 1 8 4 8 .

(T u  podpisy .)

P o z n a ń ,  dn. 24- Marca po południu . — P rzyby li z Berlina w ięźnio­
w ie, nie um ieją w ypow iedzieć, z jak ą  przychylnością, z jakim  zapałem 
zajm ują się Berlinczycy, obyw atele i akademicy, spraw ą polską. Radość 
ze zdobytej wolności chcą dzielić z Polakam i; przysięgają po miejscach p u ­
blicznych, w  mowach u roczystych , że doputy  agitacyi nie zaniechają, do­
póki Polska przyw róconą nie zostanie. W  Polsce niepodległej chcą widzieć

aób że pan Koźmian nie byl do ministra hr. Arnim a przyw ołany , i że praw dziw y tryum f wolności i zarazem pew ną rękojm ię praw , k tórych się
ty lko  istniejący wówczas kom itet polski do porozum iewania tego w pływ ał. dobili. Na pierw szy w ystrzał Moskali zaręczają, ze całe w yruszą lerncy.

  Zdaje się , że w  Niemcach u jrzym y w net nie tylko oswobodzenie K sięstw a
i G alicyi, ale nadto silnych sprzym ierzeńców przeciw  absolutyzm ow i i cie- 
m ięztwu wschodniemu.

Podróżni przybyw ający  z K rólestwa opow iadają, że w  tych dniach

Komitet narodowy.
B r a c i a  o b y w a t e l e !  Doszły was zapewne w iadom ości, że po ca­

łym  świecie we w szystkich krajach zaczęto nie przem yśliw ać ju ź  tylko ale . . . . . .  ' • • i
pracować zaraz nad tem , aby wszyscy ludzie rów ni pomiędzy sobą , i ró- odkryto w  W arszaw ie spisek, w skutek czego kilku powieszono a wie u
źniący się tylko t em,  o ile odznaczają się p racą , życiem uczciwem i po- wywieziono na Sybir.
święceniem się za k ra j, wzajemnie sobie podawali ręce. W  tej myśli dzia­
łając i my, jako w ybrana z ramienia ludu władza oświadczamy, że wszelkie, 
jakie dotąd istniały pomiędzy nami różnicę stanów  znosimy na zawsze. Nie 
ma już  szlachty, nie ma ch łopa, ale wolni obyw atele, pomiędzy sobą bracia 
i ró w n i, bośmy wszyscy dziećmi jednej matki P o lsk i, k tó rą  z nieszczęścia 
w ydźw ignąć pierw szą teraz naszą i najśw iętszą pow innością. Nie wadźmy 
się pomiędzy sobą , słuchajm y podszeptów  ludzi, k tórzy  sieją pomiędzy 
nami niezgody i k łó tn ie , k tórzyby  nas chcieli pow aśnić, aby tem łatwiej 
było  im trzym ać nas w niewoli i w ślepem dla siebie posłuszeństw ie, ale 
Z w szelką ufnością i w iarą zabierzmy się do dzieła. Przytera pamiętajmy 
na to , aby nie targać się na cudzą w łasność, nie rabow ać ani niszczyć nie 
po trzebnie, w  uczciwy sposób nabytego m ienia, bo niegodnćmby było, 
aby w ybijający się na wolność Polak miał się dopuszczać gw ałtów  i robić 
sobie przez to nieprzyjaciółm i ty c h , k tórych  przez przyjacielskie postępo­
w anie będzie można pozyskać dla siebie. — Poznań d. 24- Marca 1 8 4 8 .

( T u  podpisy.)

Z K r a k o w a  dochodzą nas pod dniem 1 7 . M arca następujące w iado­
mości: Po nadejściu wiadomości z W ied n ia , mieszkańcy K rakow a stłu -
miony długo w  sw ych piersiach zapał ju ź  dłuźćj w strzym ać nie mogli. Do­
nieśliśmy, jak  braci sw ych w ięzionych natychm iast z lochów w ypuścili. 
U tw orzyli natychm iast kom itet narodow y podobnie spraw ie Polski jak  tu ­
tejszy przewodniczący. W ojsko austryackie nie opuściło w praw dzie mia­
sta , ale opuściło dawniejsze sw e postępow anie i dążnościom narodow ym  
polskim już żadnego nie staw ia oporu.

A kt ogłoszenia Rzeczypospolitej nie odbył się w  rzeczy samćj dotych­
czas i o ty le odw ołać należy nasze doniesienie.

P l e s z e w o ,  2 3 . Marca. — O godzinie 1 0 . zadzw oniono tu  na gw ałt, 
lud sypnął się uzbrojony w w idły, drągi itd i stanął na rynku . Tam  przy ­
był też komitet. P rzypięto  kokardy białe z czerw onem , udano się do ko ­
ścioła i postanowiono przestrzegać spokojności i bezpieczeństwa. Z J a r o ­
cina, M ieszkowa, O strow a i K rotoszyna podobne nadchodzą wiadomości. 
W iele ju ż  rodzin uchodzi z księstw a a liczba ich zapew ne się pow iększy.

(Gaz. w rocław ska.)
N i e m c y  

B e r l i n ,  d .2 5 .  Marca. —  (Petycya o w yborach.) Zgromadzenie przed 
namiotami w zwierzeńcu postanow iło przesłać adress do króla Imci, kom itet

P o z n a ń .  Bo Braci Polaków.
B r a c i a !  przyszedł czas radości i zm artw ychw stania, ale bez ofiar 

zm artw ychw stania nie masz! Do was się ojczyzna po ofiary odzyw a. P o­
kazaliście w szędzie, gdzie tylko głos do pow stania zagrzm iał, zapał św ięty  na ten cel w ysadzony napisał adress i przesłał go wczora w  południe do 
do spraw y ojczystej. m inistra A rn im a, brzm i jak  następuje:

O jczyzna zm artw ychw stająca w oła do w as , byście składali na je j ół- Naj. Panie! W rocław scy deputow ani przedłożyli W K M ci zyczenie wię- 
ta r z u , co wam w  lepszych czasach ku posiadaniu pow ierzyła. Poświęcacie kszej części tamecznych mieszkańców, ażebyś na now o pow ołanych sejmów
je j wasze zdrow ie i życ ie , poświęćcie je j i to ,  co ma mniejszą od zdrow ia prow incyalnych na sejm w alny nie uży ł w  czasie tak zw burzonym  za środek
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ułagodzenia um ysłów; W K M ć racz wydać z własnego ramienia prawo 
w yborcze tymczasowe, rozporządzić niezwłocznie w ybory  w całej monar­
chii i tylko w połączeniu z taką nową wybraną reprezenfacyą ludu , postę­
p u j  na drodze wolnos'ci i narodowos'ci.

Podpisani zostali wybrani na zgromadzeniu ludu berlińskiego dnia 2 3 .  
za organ swoich uczuć i łączą się z temi życzeniami. Działają w ten sposób 
boś sam Naj. Panie oświadczył,  że pójdziesz za jednozgodnem życzeniem 
W tej mierze, jeżeli się objawi ono we wszystkich częs'ciach monarchii.

Czas tak ważny odrzuca połowiczne środki. Byłoby to środkiem po­
łowicznym, gdyby  utrzymano postanowienie zwołania połączonych sejmów 
prow incya lnych , przez co rozumiano w pierwszej chwili strapienia ujrzyć 
punk t oparcia prawnego życzenia. Podczas i po dniach 1 8 . ,  19. i 2 0 .  Marca 
z  takąś się zapatrywał nadzieją na przyszłość szczęśliwych rządów swoich, 
że nam się wydawać musi zbytecznem zgromadzenie, które oczekuje swego 
rozwiązania. Duch czasu, k tó ry  oskrzydlił przestarzały skład tego obradują­
cego ciała, tem bardziej oskrzydlił je  w tej chwili. Nie wierzą powszechuie 
w  zdatność tego zgromadzenia, do nadania prawa w yborów  liberalnych. 
Jesteśmy przekonani, że W K M ść  idąc za popędem uczucia własnego, które 
się z takiern zaufaniem objawiło do ducha czasu, tudzież spowodowany przez 
m inisterstwo, którego jest zadaniem, okazać dowody nicpodlegające żad­
nemu powątpiewaniu o uczuciach jego przyjacielskich dla ludu ,  wydasz 
praw o wyborcze, zasadzające się na wyborach wprost odbywać się mających 
jako  odpowiedniejsze, niż to ,  którego się możemy spodziewać po rozpra­
wach panów stanowych i reprezentantów prowincyalnych wybranych w sku­
tek  przywilejów im służących. W KM ść powiedziałeś, że masz zamiar 
stanąć na czele ruchu. Nie pozwólmy, ażeby reprezentacya opierająca się 
na przedawnionych i zaniechanych stosunkach Ciebie wparła w bój środkowy 
i żebyśmy tu nie zobaczyli sprzeczności ucieleśnionej rządu ,  który jest ii- 
beralniejszym niż przestarzały organ stanów.

Gdyby nadane tymczasowe prawo w yborów  opóźniło zgromadzenie się 
now ych  stanów wybranych na n a j o b s z e r n i e j s z e j  p o d s t a w i e  choć
0  3  tygodnie po 2. Kwietnia, to jeszcze przez tę stratę czasu zyskamy 
p ó ł  wieku. — A jeżeli zastanowimy się nad tćm, że owe przestarzałe 
stany  prowineyalne mają się zgromadzić, ażeby obradowały nad sposobem 
nieistnienia swego dalszego i dla tego w ybory  powinny na nowo się rozpo­
cząć ,  natenczas upraszamy WKMść o nadanie nam z własnego natchnienia 
sposobności do obradowania nad stanem naszym politycznym przez wybory, 
przez ęo niespokojność um ysłów , wszystkie wody wezbrane, zleją się 
W kanał czynności świadomej, spokojnej i oczyszczającej nowe uczucia,

Pozostaw królu dawniejsze instytucye poza sobą! W ierzymy duchowi, 
k tó ry  nam przyrzeka nowe zbudować. W  tym duchu nadaj W K M ść jak 
najspiesznej prawo wyborcze na zasadzie: każdy Prusak jest wyborcą
1 wybieralnym! i zwołaj natychmiast reprezentacyą,na którą patrzeć będzie 
lud  z pew ną ufnością.

Przyjm  W KM śćpowinne poszanowanie podpisanych reprentantów przez 
lud  wybranych. B e r l i n ,  dn. 2 4 .  Marca 4848 -

B e r l i n .  —- Pomiędzy poległymi na barykadach Berlina wymieniają 
trzech chłopców od dwunastu do trzynastu lat,  z których jeden tak silnie 
trzym ał po śmierci pałasz w rę k u ,  że ledwo można mu było go wyjąć. 
Albert Leitzke chłopiec niemowa, także poległ od kartacza podczas walki 
w  barykadzie. Oprócz tego zginęło w barykadach sześć kobiet, bo kobiety 
częścią walczyły, częścią donosiły jedzenia walczącym, częścią lały kule.

L ud Berlina bardzo szlachetnie sobie poczynał. Tylko ukarano majora 
P reussa ,  k tó ry  wewabił do siebie studentów i kazał wojsku strzelać do 
n ic h ,  lud wszystkie jego ruchomości kosztowne, zegary, zegarki, bronzy 
i  t .  d. popalił i poniszczył i niedozwolił nikomu rozbierać tych przedmio­
tó w . Preuss ratował się ucieczką, inaczej byłby go lud udusił. Rękaw i- 
cznik W ernike zdradził zaś Polaka u niego przechowanego i jemu popalono 
wszystkie ruchomości, sam zaś rękawicznik uciekł. Na drzwiach ich po­
mieszkać napisano: tak karzą zdrajców. Podają teraz liczbę poległych w wal­
ce na ulicach Berlina 1 7 0 0  osób, z tych 1 0 0 0  legło z wojska.

Dr. Zinkeisen redaktor gazety powszechnej pruskiej oświadczył przed 
deputacyą obywateli,  która do niego p rzysz ła ,  że opis wypadków w Ber­
linie od 15 .  do 4 9 .  Marca, k tóry  był zamieszczony w Num. 18.  gazety 
pow . pruskiej z Berlina, władza ministeryalna mu do zamieszczenia nadesła­
ł a ,  a ponieważ w  tyra opisie wypadki zupełnie fałszywie są opowiedziane, 
przeto nie może za ten ar tykuł odpowiadać. Oświadczenie to zamieścił re­
daktor  gaz. pow. pruskiej w  Zeitungshallc pod datą Berlin 20 .  Marca, o go­
dzinie w pół do dziesiątej.

Młody starozakonny uczony, znany w Berlinie pod nazwiskiem filozofa 
W eissa ,  był wielkim entuzyastą i kiedy mawiał o konstytucyi, powtarzał 
częs to : pięknemi słowami nie zdobędziemy j e j , lecz na barykadach i ja  też 
*6>nę na barykadzie. Jakoż  ziściła się przepowiednia. Filozof W eiss zgi­
n ą ł  na barykadzie. Uchwycił ręką jedną za chorągiew, a drugą za pałasz 
i  wołał na towarzyszów, k tórzy szli za n im : bracia , dalej za m n ą , mu­
sim y zabrać armaty, aby nam nie szkodziły. Jakoż odbierał zabrane już  
na  ulicy królewskićj (Koenigsstrasse) barykady śród gradu kartaczy, aż na­
reszcie na ostatniej ugodzony w  piersi kartaczem, poległ, trzymając jesz­
cze po  śmierci bohaterskiśj w ręku  pałasz i chorągiew.

W edług  najpewniejszej wiadomości z Berlina, u  jednćj ogromnej ba­
rykady na szerokiej ulicy poległo 3 0 0  żołnierzy z gwardyi pieszej w  czasie 
szturmu. Jeden tylko głos słyszymy o bohaterstwie robotników z fabryk 
Borgisa, Egerlsa i innych, którzy po kilka razy odbijali zabrane już  bary­
kady, nie mając nic więcej w ręku czasem, jak drągi żelazne, młoty, sie­
kiery, którerai przerzedzali szeregi wojska strzelającego lub idącego na ba­
gnety.

K r ó l e w i e c ,  d. 21- Marca. — Poczty berlińskie nas nie dochodzą re­
gularnie z Berlina. W zburzenie  w mieście wielkie panuje. O godzinie 2. 
dzisiaj nadeszła sztafeta, lud żądał od pocztmistrza, do którego nadeszła, 
depeszy. Pocztmistrz oświadczył, że jest do Rossyi przeznaczoną. Na­
tychmiast zażądano jej w ydania , ponieważ postanowiono nie przepuszczać 
żadnych depesz do Rossyi,  któreby mogły w zywać o przywołanie rossyj- 
skiego wojska. Pocztmistrz chciał się rozmówić z prezesem naczelnym 
i udał się do niego w towarzystwie massy ludu. Lecz lud nie dowierzał 
tej kouferencyi dwóch naczelnyeh urzędników, udał się przed pocztę i do­
magał się depeszy. Oświadczono im ,  że depesza nie może być wydaną, 
bo ją  już  odesłano do Rossyi. Zaraz za nią posłano gońców, nauczyciel 
W i t t  dognał sztafetę i odebrał j ą  napowrot pocztarkowi. W chodzą  z nią 
w tryumfie do miasta o 5 |  godzinie po południu. Postanowiono wszystkie 
sztafety do Rossyi przejmować i odbierać im depesze. Odtąd przeglądają 
wszystkie poczty nadchodzące, Walesrode, Malmros i Dr. Jacoby, przy po­
mocy ludu. Także i depesze do prezesa naszelnego i do wszystkich władz 
wojskowych.

K r ó l e w i e c ,  2 2 .  Marca, o 7mej godzinie w wieczór. — Naczelny 
prezes Botticher dziś ma zamiar złożyć swe urzędowanie. Ponieważ sekre­
tarz poczty Krause starał się jednę depeszę tajnie wysłać do Petersburga, 
czemu jednak przeszkodzono, i uważanym jest nadto za tajnego ajenta ra­
portującego, przeto lud postanowił go ukarać i szuka go w tej chwili po 
calem mieście dla dania z niego przykładu. Krause zbiegł tymczasem z miasta.

E l b l ą g ,  28 .  Marea. — W  naszera mieście wielkie wzburzenie panuje.
W  tej chwili o 7. godzinie wieczorem rozszerza się pogłoska, że 3 0 0  ludzi 
rusza na miasto z czerwoną chorągwią. Huzary siedli na koń.

M i l i c z ,  dn. 2 4 .  Marca. — Wieczorem o godzinie 6. Droga z Kroto­
szyna do Milicza cała jest zapchana wozami, pojazdami, pieszymi, extra- 
pocztarai i pół wozami zapelnionemi zmykającymi z Krotoszyna, Jarocina, 
M ieszkowa, Nowego miasta n. W a r t ą , Żerkow a, Miłosławia, Borku, Do­
brzycy i innych małych miast Wielkiego Ks. Poznańsk iego . W szyscy ra­
tu ją  się do Milicza na granicy szląskiej. W  domach prywatnych i zajezd­
nych niemożna nawet dostać noclego za 1 0  lujdorów. T aką  wiadomość 
zamieszcza gazeta wrocławska z d. 26 -  Marca r. b. i sądzimy, ź« znów ktoś 
z redaktora gazety wrocławskićj zażartował, jak o zatrutych koniach w Ple­
szewie. Bo czytamy pomiędzy anonsami na stronnicy 7 3 6  w  drugim do­
datku tejże gazety oświadczenie pana Sudera sekretarza powiatowego z Ple­
szewa, iż zamieszczona wiadomość z Pleszewa w gazecie wrocławskiej,  
o zatruciu koni ułańskich, jes t  wymysłem podłym fabrykantów gałgaństw. 
S p o d z i e w a m y  s i ę ,  t a k  k o ń c z y  s w o j e  o ś w i a d c z e n i e  p a n  S u ­
d e r ,  ż e  c z a s  u p ł y n ą ł ,  g d z i e  do  h a ń b y  u c i s k u  n i e s z c z ę ś l i w e ­
go  l u d u ,  j e s z c z e  d o d a w a n o  i n f a m i ą  m i o t a n i a  b e z k a r n i e  n a  
n i e g o  p o d e j r z e ń .

M u n s t e r ,  2 2 .  Marca. — Chłopi w okolicy naszej powstali. Gminy 
chłopskie N o r d w a l d e  i inne podały adres do króla, w którym żądają:
1 )  aby każdy mieszkaniec kraju był wyborcą i wybieralnym, bez różnicy 
wyznań , ponieważ wszyscy są bracia; 2 )  aby każdy radził nad prawami, 
ponieważ wiemy lepiej sami, co nam potrzeba, niż urzędnicy, którzy  o 
nas niedbają; 3 )  landraci mają być wybierani przez wszystkich z powiatu, . 
gminni urzędnicy przez gminy. Dotychczasowi urzędnicy znają tylko biu­
ra sw oje ,  ale nie nasze potrzeby; 4 )  Dawne sądy chłopskie w  gminach 
pow inny być przywrócone jak dawniej bywało. Nie będziemy się włóczyć 
po drogach dalekich do sądów w  miastach, i niepozwolimy ze siebie zdzie­
rać pieniędzy za processa, spadki,  regulacye, bo to sami lepiej osądzimy 
przez sędziów z grona chłopów w ybranych; 5 )  podatki sami w  gminach od 
siebie ściągać będziemy; 6) feudalnych danin nie chcemy płacić, dawniej 
co innego , bo nas po burgach bronili przed napaścią nieprzyjaciół; 7 )  w ga­
zetach musimy czytać spis wydatków i przychodów państwa, ciekawi je ­
steśmy, na co też to my płacimy; 8) podatki od stempla, klassycznego, od 
przemysłu biednego rzemieślnika muszą być zniesione, a gruntowe zmniej- 
szonem; 9) sól powinna być tańsza; 10) wojska nie potrzebujemy, kosza­
ry  po ni em,  niech przeznaczą dla biednych, którzy  nie mają za co płacić 
komornego. Nasza młodzież wyuczy się wkrótce z nami w m u s trze ,  w  cza­
sie wolnym od pracy, a będziemy lepiej gromili nieprzyjaciół, niż io łu ie-  
r z e , bo to są machiny, ktorc nastawić, to młócą, nie pytając na co i po 
co ; 1 1 )  każdy redaktor powinien pisać, co myśli, ażeby oszustwa stawiać 
pod pręgierz; 1 2 )  wszyscy więźniowie, którzy po więzieniach za przestę­
pstwa przeciw królowi i krajowi jęczą, Czy to są Polacy czy Niemcy, niech * 
zostaną wypuszczeni; 1 3 )  niech zamienią domy poprawy, które gorszą je ­
no człowieka, w  domy takie, gdzie prawdziwie ludzie się mogą naprawić, 
a naprawionych niech wypuszczają na wolność uroczyście.

T r i e r ,  dnia 19 .  Marca, — I u  n a s  p a n u j e  w z b u r z e n i e .  Kiedy
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5 . kompania 30go pułku piechoty miała ruszyć do P r i m ,  stanęła jak 
w ry ta , jenerał zakomenderował, aby uderzono bagnetem na bramę, k tó­
rą  lud u mostu zaniknął, żołnierze nie usłuchali go i spuścili broń do nogi. 
Na komendę p a l, żaden żołnierz nie dał ognia, na powtórną komendę: pal, 
wystrzeliła kompania w powietrze, tylko jeden podoficer przyłożył się na 
człowieka i zastrzelił go. Był to wieśniak z Markusberge nazwiskiem Wei- 
land pod Trierem. Lud zaczął ciskać kamieniami na przybyłych tymcza­
sem ułanów i oficerów, którzy »pal« komenderowali. Dopiero kiedy ar- 
tylerya i massy piechoty przybyły, lud ustąpił z bramy przy moście i niósł 
na barkach poległego Wcilanda po ulicach miasta. Obawiamy się dziś wie­
czorem bardzo niespokojności.

K o l o n i a ,  d. 21 . Marca. —  Nasze miasto w jednej chwili utworzyło 
1 7  kompanii gwardyi obywatelskiej i dziś wieczorem pełnić będzie służbę.

D a r m s t a d t ,  dnia 2 0 . Marca. — Deputowany Rch uczynił wniosek 
w  izbie deputowanych, o niezwłoczne przywrócenie Polski. Izba postano­
wiła się zastanowić nad tym wnioskiem.

M o n a c h i u m ,  dn. 20- Marca. — Król bawarski Ludwik I. złożył 
koronę. Adjutant króla przybył do odwachu studentów i rzekł: Król Lu­
dwik abdykował. Oświadczył na m, źe przez dwadzieścia i dwa lata rządził 
według zasad, które uważał za stosowne, teraz przymuszonym został do 
poczynienia koncesyi, przyrzeczeń, których nie jest w stanie dopełnić i dla 
tego woli to oświadczyć i składa koronę. Następca tronu wstępuje na tron 
jako Maksymilian IL Ciężkie nas klęski czekają. Miał ten słuszność, co 
nam przepowiadał jeszcze w Stycz. r. b. z dawnego proroctwa znalezionego 
na okładce starej książki, że wielkie nadejdą w tym roku wypadki, a brzmi 
ono , jak następuje: Q u a n d o  s a n c t u s  A d a l b e r t u s  p a s c h a  d a b i t ,  
T o t u s  m u n d u s  v a e  c l a ma b i t .

K r ó le s t w o  Polsk ie .
W a r s z a w a  dn. 2 4 . Marca. — Z rozkazu JO. księcia namiestnika kró­

lestwa Polskiego, podaje się do wiadomości mieszkańców miasta W arszawy:
1 . W szelkie zbieranie się ludu w tłumy zabrania się: przeciw narusza­

jącym zakaz te n , przedsięwzięte będą jak najsurowsze środki, a w razie
o poru , użytą będzie broń.

2. Zabrania się również biedź na pożary, jeżeliby takowe gdzie w ynikły; 
do gaszenia bowiem służy straż ogniowa: z przybywającemi zaś na pożar 
oprócz osób, którym to z obowiązku służby wypada, postąpionera będzie 
jako z wykraczającemi przeciwko porządkowi.

W arszawski wojenny jenerał - gubernator, jenerał adjutant, ksiąze 
G o r e z a k o w .

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  dn. 24. Marca. — Dziś nie przybył żaden kuryer z M e- 

dyolanu i Wenecyi. Rząd ma wielki kłopot z tego powodu. Wiadomo 
bowiem, źe w Medyolanie utworzył się rząd tymczasowy ludu i osiadł 
w  ratuszu. Marszałek Radetzki uderzył z wojskiem na ratusz i wziął go 
szturmem. Tak przynajmniej napisał w ostatniej depeszy z d. 19. w nocy. 
Ale od tego czasu żaden kuryer nie przybył od niego. — Kuryer z Lwowa 
także jeszcze nie przybył do Wiednia.

Obudziła się tu dawna nieprzyjaźń pomiędzy Austryą i Prussami 
o przewodnictwo w Niemczech, z powodu ogłoszonej odezwy do króla 
pruskiego do mojego ludu i do narodu niemieckiego. Wiedeńska gazeta 
powiada z tego powodu: Austryi ocknienie nabawiło przestrachem 1 russy, 
źe im się z rąk wyślizguje przewodnictwo nad Niemcami, Dziś Prussy juz 
o krok dalej postąpiły. Król pruski najkrótszą drogą chwyta za ster nad 
Niemcami. Kto powołał króla pruskiego do tego steru? Naszein zdaniem, 
on sam siebie powołał. Austrya i rzesza niemiecka mają także głos swój 
łtanow czy, chociaż spała przez lat trzydzieści. Cóż znaczą te słowa: mam 
zamiar spowodować monarchów i stany do wysłania swych deputowanych 
■a sejm wspólny, na jaki sejm »pruski?« Czyliż na to nie mamy bundes- 
tagu , który się teraz reformuje? Czy oprócz niego, chcą jeszcze jaki po- 
kątny utworzyć parlament? — Potnijmy dalsze zarzuty tej gazety, w której 
nawet wspomniano podstępnie o ucieczce króla do Szpandau, o której 
wspomniały gazety francuzkie jakoby nadeszły drogą telegraficzną do Paryża.

(G az. w r o c ł a w s k a . )
Z T a r n o w a  w Ga l i c y i  donoszą, iż skoro się lud tamże dowiedział, 

że politycznych więźniów wypuszczono w K r a k o w i e ,  udał się do kreis- 
hauptmanna z żądaniem, ażeby powypuszczał więźniów, których miano 
odwieść do Briinn. Co też uczynił. W  dniu następnym zgromadzili się pod 
przewodnictwem księcia Sanguszki i marszałka Aleksandra Marynowskiego 
obywatele i postanowili dobrowolnie uwolnić^ od robocizny wszystkich 
•woich chłopów i żądali od kreishauptmana, ażeby komissarze powiatowi 
t  nimi lepiej się obchodzili, bo postępowanie tyrańskie nie zgadza się z na- 
szemi czasami. Deputowanym od chłopów oświadczyli zgromadzeni pano­
w ie, źe teraz wszystkie stany, a więc i szlachta i chłopi powiązani są ze 
sobą przez związki braterstwa, tak źe odtąd na wsiach urzędnicy tylko 
będą stróżami publicznćj spokojności i porządku, i źe nie należy słuchać 
pogłosek rozsiewanych przez chytrych i płatnych szpiegów, do burzenia 
stanów jednych na drugie. Obywatele zgromadzeni zaręczali nadto chłopom, 
źe przebaczają im spełnione morderstwa i okrucieństwa na obywatelach 
w  roku 1 8 4 6 . W idok był rozczulający godzących się i przebaczających

obywateli i chłopów. — Miasto Tarnów  jest spokojne, tylko wytłuczono 
okna osobom znienawidzonym. (Gaz. wrocł.)

W ę g r y .
P r e z b u r g ,  dnia 17 . Marca. — Deputacya przez nas posłana juz 

z W iednia w róciła, otrzymawszy pomyślną odpowiedź na wszystkie swe 
żądania. Arcyksiąźe Stefan mianowany został namiestnikiem w  Węgrzech, 
ministeryum nowe już utworzono; składa się ono z samych członków dawnej 
opozycyi; można się po nich spiesznego i stanowczego działania na drodze 
reform spodziewać. Na dzisiejszera posiedzeniu sejmowem uradzono póty 
się nie rozjeżdżać, póki najważniejsze punkta co do reorganizacyi W ęgier 
nie będą uradzone.

P r e s b u r g ,  dnia 19 . Marca. —  Położenie nasze jest zupełnie to samo, 
jak położenie Francyi w roku 1 7 8 9 . I u nas zupełna reorganizacya jest 
konieczną, konieczne jest pogodzenie różnych klass między sobą i zjedno­
czenie wszystkich tysb , którzy na naszej ziemi żyją w wspólnem, zgodnera 
działaniu. Rewolucya więc jest u nas rzeczą, której uniknąć nie można, 
ale będzie to rewolncya na polu zgody i wzajemnych koncessyi, bez owych 
krw aw ych, nienaturalnych wysokości, które się z uczuciem wolności dla 
wszystkich i jedności braterskiej połączyć nie dają. Odbędzie się ona spo­
kojnie, bo władze legalne same wzięły inieyatywę reform, bo wreszcie klas- 
sa uprzywilejowana sama podaje dłoń bratnią klassie uciśnionej, sama ją  
wzywa do udziału w prawach obywatelskich. Jakie skutki ta rewolncya na 
zewnątrz w yw rze, tego jeszcze dzisiaj przewidzieć nie można, czyli w sto­
sunku swym dawnym pozostanie do A ustry i, czyli też oddzielne zupełnie 
państwo utworzyć zechce; tyle tylko z pewnością zaręczyć możemy, iź 
W ęgry nadal chcą zostać narodem samodzielnym, rządzącym samym sobą po­
stępującym na drodze narodowćj polityki. Iż ministeryum stojące na czele na­
szego rządu będzie umiało zadosyćuczynić potrzebom czasu, iź będzie dzia­
łać w duchu czysto narodowym, daje nam tę pewność stanowisko, które 
Ludwik Kossuth i hrabia Bathyanyi w działaniach swych już  zajęli.

Hrabia Bathyanyi następne wydał rozporządzenie: iź zważając, źe 
W ęgry  oddzielne stanowią państwo, wszystkie kassy rządowe zapieczęto­
wane być m ają, i wysyłanie pieniędzy rządowych do Wiednia wyraźnie 
się zakazuje. Tenże wydał rozporządzenie, iź każdy urzędnik za swoje 
działania jest odpowiedzialnym.

Na wczorajszem posiedzeniu nadzwyczajnem sejmowem ogłoszono uwol­
nienie włościań od poddaństwa: odtąd nawet i czynszu od roli im na wła­
sność nadanej płacie nie będą. S trata, którą właściciele dóbr przez nadaną 
wolność włościanom ponoszą, ma być później wypośrodkowaną i wynad- 
grodzenie, które im się należeć będzie, na cały kraj w formie podatku roz­
łożoną. — Deputowani kapituł duchownych zrzekli się dobrowolnie wszel­
kiego wynadgrodzenia. Postanowiono także na tymże posiedzeniu: zró­
wnanie wszystkich w yznań, sekularyzacyą wszystkich dóbr duchownych, 
ponieważ odtąd kapłani z skarbu pensyą pewną odbierać będą. Postano- 
nowiono nareszcie zniesienie wszystkich przywilejów.

Doszły rząd nasz bardzo niepokojące wieści o ruchach republikańskich 
w Pesth, tak iż hrabia Bathyanyi prezes rady ministrów do tegoż miasta 
natychmiast wyjechał.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  21 . Marca. — Śród licznych projektów , zasługuje przed in- 

nemi jeden na szczególniejszą uwagę. W szystkie przedsięwzięcia na akcie 
założone, to je s t, wszystka własność zbiorowa bądź w kolejach żelaznych, 
kopalniach lub przedsięwzięciach przemysłowych, ma być zakupiona przez 
państwo i wspólnie przez proletariat używaną! — Minister skarbu zgro­
madził około siebie najznakomitszych właścicieli świata finansowego fran- 
cuzkiego, ażeby się z nimi ułożyć względem warunków tego olbrzymiego 
i w ekonomii narodów niesłychanego układu.

Rotschild z braćmi swoimi z Londynu i Frankfurtu odwiedzili nowego 
prefekta policyi Caussidiera i oświadczył m u, źe nie ma zamiaru opuścić 
Paryża, albo jak głoszą na giełdzie londyńskiej, nawet F rancyi, i likwi­
dować swoje interessa. Nie tylko dotrzyma układu z Francyą zawartego, 
ale jeszcze okaże się przychylniejszym dla rzeczypospolitćj niż dla Filipa 
Ludwika.

Na polach elizejskich widzimy demokratów niemieckich mustrującyęh 
się, ale bez broni. Wczoraj o pierwszej godzinie naradzali się na placu 
Magdaleny, a potem przy baryerze Monceau, nad planem wyjechania do 
Niemiec. U n i o n  powiada, źe ich było do 4 0 ,0 0 0 .

Rząd tymczasowy odłożył wybory gwardyi narodowćj aż do 5 . Kwietnia.
Rząd tymczasowy udał się in corpore na posiedzenio parlamentu robo­

tników. W  końcu posiedzenia rzekł Ludwik Blanc z uniesieniem: moi 
przyjaciele, zwiastuję wam wielką nowość. Rzeczpospolita odnosi tryumfy 
we wszystkich częściach Europy. Mój kolega, pan Lam artine, minister 
spraw zewnętrznych doniósł ml, źe odebrał wiadomość, o wybuchu rew o- 
lucyi we W iedniu. (Oklask i radość powszechna.) Metternich uciekł. (T ru ­
dne do opisania uniesienie.) Śród odgłosu: n i e c h  ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a  
u n i w e r s a l n a !  rozeszło się zgromadzenie.

A n g l i a .
D a l s z y  c i ą g  relacyi o kredycie W ielkiej Brytanii:

Przed ową epoką mnóstwo działań finansowych nie powiodło się dla
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I r a k u  kredytu  pańs tw a, ale zw rot do prawdziwych zasad wydźwignął An­
glię z złego położenia do siły i potęgi, doprowadził ją  do przedsięwzięć 
i  bogactw wskazujących najwyższy stopień pomyślności. Ta krótka epoka 
■wskazuje, że kredyt w yw oływ anym  bywa brakiem pieniędzy w skarbie, 
ale dla państwa i ludu posiada nieocenioną wartość i zwiększa jeszcze siłę 
m oralną: że większa daleko korzyść spłacać wolno, jak wypłacić od razu; 
spłacone summy bowiem przechodzą w ręce indyw iduów , nie zalewają na­
gle ta rgów , ale powoli 'w  obrót wracając przyczyniają się do ruchu w rol­
nictwie, rzemiosłach, fabrykach, handlu, we wszystkich częściach admini- 
stracyi, finansów zaprowadza się przez to porządek, zasobów narodu się 
n iewyczerpuje, zachowując nieprzebrany skarb na przyszłość.

W spom niany  wyżej peryod historyczny dowodzi najlepiej, że kredyt 
państwa powiększa kapitały narodu wydaniem papierów rządowych i po­
większeniem wewnętrznego i zagranicznego ruchu daleko tańszym kosztem, 
przez zawieranie pożyczek i zniżenie następnie procentów i że lud we wszy­
stkich gałęziach wzbogaca.

Dwudziesto-trzech letni P i t t  wprowadził w wykonanie zasady kredytu 
w  wewnętrznem i zagranicznem życiu ludu angielskiego, rozdzielił wydatki 
rządowe na zwyczajne i nadzwyczajne. Pierwsze pokrywał umiarkowa- 
nemi podatkami, drugie pożyczkami. P okryw ał on procenta pożyczek za 
pomocą podatków ; na każdy dług przekazywał podatek, wszystkie długi 
państwa konsolidował po najniższych jak można procentach, w czasach po­
koju  procent zniżał; pożyczki zawierał z urządzeniami stałych procentów 
bez zw rotu  kapitału; dalej wexlora rządowym nadał swobodny i stosowny 
ru c h ,  urządził kassę umorzenia z dostatecznemi kapitałami dla zapłaty p ro ­
cen tów , do ciągłego wykupna części wexli rządowych i utrzymania kursu 
całej raassy papierów rzą d u ;  przez to ułatwił wszystkim wierzycielom rzą­
d o w y m , w trudnem położeniu się zna jdującym , środek do pozbycia się 
sw ych  obligacyi i zabezpieczył ich położenie. Przez to wszystko powięk­
szył niesłychanie dług angielski, ale nie pozwolił mu przekroczyć granic a 
opła ty  procentów uciąźliwemi dla ludu nie zrobił.

W szystkie pożyczki od 1 7 8 7 .  r. zaciągano wedle tych zasad; procenta 
zmieniały się wedle okoliczności, ale systemat pozostał. Od r. 1 7 9 3 .  do 
4 7 9 9 .  gabinet rozporządził 1 4 4 , 6 6 1 ,5 2 5  funtów sterlingów z otrzyma­
nych kapitałów; zaciągnął na to 2 2 5 , 6 0 5 ,8 7 2  funt. ster. nominalnego dłu­
g u ;  miał więc 2 , 2 2 5 ,6 2 4  funt. ster. dla amortyzacyi długu 7 , 6 3 8 ,3 7 9  f. 
szt. procentów, razem 1 0 , 1 5 2 ,3 8 2  funt. szt. rocznej wypłaty.

P itt  pow iększył potęgę angielską za pomocą rozw inięcia publicznego 
k re d y tu ,  wspierał on rolnictwo, przemysł, fabryki, handel, żeglugę, urzą­
dził po r ty  wolne, cła tranzytowe na wszystkie przedmioty w świecie, pre­
mia w y w o zo w e,  pozawierał traktaty handlowe, przeprowadził uznanie 
S tanów zjednoczonych, ożywiał przemysł i z skarbów tego handlowego 
ruchu zyskał największe wynagrodzenie za utraconą ubogą kolonią, podatek 
ubogich zrobił nagrodą pilności przem ysłowej, zmniejszył płacę robotnika 
cenę w yrobów  znizył na wszystkich targach, poprawił stan fabrykantów.

Przez te i inne skutki kredytu  państwa. Pitt  rychło zataił ślady zgu­
bnej w ojny  amerykańskiej; tak podniósł bogactwo narodow e, że dochód 
z g ru n tu ,  w  skutek zaprowadzenia płodozmiennego gospodarstwa, przez 
wielkie dzierżawy, dobre użyc,e pó l,  poprawienie chowu bydła pomiędzy 
1 7 8 3 .  a 1 7 9 1 .  z zaledwie 7 2  mil. na 8 0  mil. się podniósł, podatki z 2 0  
mil. na 1 6  znizonemi zostały; przez w p ływ  swój wierzycieli ściele z r z ą ­

dem połączył, jemu to winni jesteśmy połączenie banku nierozdzielnemi wę­
złami z działaniami izby skarbowej; ugruntował kasę am ortyzacyjną,  skreślił 
jej działanie nadał życie samoistne, niezależne i ugruntował kredyt państwa 
jako instytucyę niezależną, zupełnie od zdolności ministrów, sprawił to, 
że kredyt przenika wszystkie stosunki ludowe i wszystkie stosunki państwa 
i nad niemi panuje. Oparty na tych niezmiernych skutkach kredytu pań­
stwa w  teraźniejszości i przyszłości. P itt  uzbrajał się do wojny francuz- 
kiej, powiększał potęgę morską na m orzu , pokry ł Ocean okrętami i zebrał 
niewyczerpane kapitały, kiedy mocarstwa lądowe wyczerpały swe skarby 
i siły. T o  pozwoliło mu uderzyć na Hiszpanią z powodu jej związku 
z Francyą i zniszczyć flotę obu m ocarstw , wysłać flotę angielską na morze 
Bałtyckie, wziąć się do oręża przeciw Napoleonowi, usunąć niezgodę, nie- 
karność, bunt osad na flocie przez podwojenie żołdu, uzbroić za wydaniem 
sum ogrom nych, cały lud przeciw zagraźającćj wylądowaniem armii fran- 
cuzkiej,  zalać h u ro p ę ,  dla zyskania sprzymierzeńców, subsydyami, u tw o­
rzyć niezmierną flotę i siłę lądową z 4 0 0 , ()00 ludzi, przedsięwziąć i u trzy ­
mać wysilenia óśraiu związków europejskich. Wszystkie te niesłychane 
oGary nie wyczarpały kredytu i wcale nie uciąźyły ludu ,  kiedy inne kraje 
zniszczyły podatkami niezmiernemi, z których to rau ni* jedna gmina dotąd 
wyleczyć się nie może.

W śród  tych nadzwyczajnych wydatków ludność niesłychanie się po ­
większyła — machiny powiększyły przemysł,  ten zaś w płynął  na handel; 
załozono koleje zelazne, przekopano kanały, jedność pąństwa utwierdzono, 
duch stowarzyszeń granice swe ro z sz e rz y ł , największe przedsięwzięcia 
wspierano, słowem, robiono wszystko dla zadowolenia potrzeb i zyskania 
niezmiernych bogactw. Cały ten byt dobry, wszystkie te bogactwa, owo 
wysokie położenie w  polityce europejskiej, odznaczające Anglię od pokoju 
paryskiego w  1 8 1 5 .  r . ,  są skutkami niezmiernemi dobrze urządzonego kre­
dytu  państwa. On to zrobił walki stronnictw politycznych mniej niebez- 
piecznemi jak  w  innych państwach, gdzie jeszcze dostatecznie się nie zako­
rzenił; prawność ugruntował w duchu narodu angielskiego, utwierdził raa- 
teryalne i niemateryalne interesa; dla tego to dziś walki wigów i torysów, 
spory religijne, bil reform y, mniej są niebezpiecznemi jak  wszystkie po­
dobne działania w innych krajach. On to doprowadził angielską politykę 
handlową do je j dzisiejszego stanowiska, on to daje środki do rozwinięcia 
p rzemysłu, zawierania korzystnych trak ta tów , zakładania kolonii, zajmo- 
wania głównych punk tów , z których nad handlem świata panować można. 
Nawet przy  porządku , ludność i środki w yżyw ienia w jednakowym sto­
sunku nic w zras ta ją , że pierwsza rośnie w  postępie jeom etrycznym , kiedy 
drugie tylko w  ary tm etycznym , kredyt państwa daje środki do usunięcia 
niebezpieczeństw. — W  zaludnianiu obszernych stron A m eryki,  Australii, 
Afryki, podaje on sposób do spotkania zwycięzko złego.

W I A D O M O Ś CI  Z A G R A N I C Z N I ! .
P  P o z n a n i a .  Pan Zirpel znakomity koncercista, o którym już  raz 

wspomnieliśmy, da dziś 2 8 .  Marca o 11^ godzinie w hotelu saskim koncert 
na skrzypcach, na rzecz wdów i sierot pozostałych po poległych na bary­
kadach Berlina.

SPR O STO W A N IE. — Gaz. Pozn. stron. 295. kol. 1. w. 5. zam iast: n a 
p r z e d s t a w i e n i e ,  czytaj n a  p r z e d s t a w i o n e  mi życzenie itd.

Z A P O Z E W  E D Y K . T A L N Y .
Nieznajomi sukcesso row ie  resp .  sp a d k o b ie rcy  

zm ar łe j  na dn iu  16. G rudu ia  1790. w K a l i s z u  
za k onn icy  Klaretki vel F ranciszkanki K r y s t y ­
n y  G o ś l a w ś k i e  j w zy w a ją  się niniejszem, a6y  
sw o je  p raw a  sukcessyjne do  pozostałości albo 
p r z e d ,  lu b  najpóźniej w  w yznaczonym  w tym  
ce lu  na  d z i e ń  15.  L i s t o p a d a  1 8 4 8  przed 
n aszym  d e p u to w a n y m  H o p p e  Sędzią S ąd u  
Ziemsko-miejskiego w  naszym  loka lu  pos iedze­
nia sądow ym  terminie zam eldow ali ,  w  przeci- 

bow iem  razie z swemi praw am i sukces- 
sy juem i zostaną p rek iudow anem i i u  kassy 
w d ó w  urzędn ików  spraw iedliwości zna jdu jąca  
s ię  m assa pozosta łości w  ilości 301 Tal.  25 s ° r  
6  fen. ja k o  niezuające właściciela d o b ro  Król.  
f iskusow i p rzy są d zo n ą  zostanie.

P le sz ew ,  dnia 24. L is topada  1847.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

O B  W I E S Z C Z E N I E .
D n ia  27. K w i e t n i a  r. b. i w  nas tępu jąeych  

dniach zrana o godzinie 8. ma b y ć  w  N o w y m -  
d w o r z e  i D a l e w i e  w pow iec ie  Kościańskim 
a  departamencie Poznańsk im , p ew n a  liczba p o ­
sad  ch łopsk ich ,  57 do  118 mórg w ielkości ,  ale 

b u dynków  i in w e n ta rz y ,  z s t ro n y  rząd u  
publicznie najwięcej ofiaru jącem u w  dzierżawę 
w ieczys tą  wypuszczoną .

P o d a n ie  czyli kw ota  licy tacy jua  s tosow ać się 
b ęd z ie  ty lko  do  sum m y w k u p n a ; s ta ły  zaś ale

sk u p n y  czynsz w ieczys to  - dz ierżaw ny  przez  
kw o tę  licytacyjną  nie będzie podw yższonym .

K a ż d y , k tó ry  do  licytacyi będz ie  chciał być 
p rz y p u sz c z o n y m , musi się przez zaświadczenia 
sw oje j miejscowe'j policyjne) w ładzy  co do 
swego m oralnego  życia w yleg i tyw ow ać, oprócz  
tego zaś przynajmniej go tow e 1000 ta la rów  m a­
ją tku  w ykazać i natychmiast 300  ta larów  kaucyi 
w gotowiźnie lub  w krajow ych  obligach ska r­
b o w y c h  złożyć. K aucya  ta nab y w c y  w s to su n ­
ku w ystaw ionych  po trzebnych  b u d y n k ó w  z w r ó ­
coną zostanie. —  Przybicie  nastąpi w terminie. 
T ra d y c y a  po sa d y  zaś nastąpi dopie ro  na S ty  
J a n  r. b.

P o d w ó r z e  i miejsce b u d o w lo w e  je d n ak o w o ż  
każdem u n a b y w c y  niebawnie w yznaczone  i na 
uży tek  od d au e  będą.

Z zasiewów i u rodza ji  p o ln y c h ,  k tó re  się 
w czasie tradycji  na wszystkich  posadach  wic- 
czysto-dzierzawnych  zna jdow ać b ę d ą ,  o trzym a 
nabyw ca takiej p o sa d y  s tosow ną część za za­
płatą kosz tów  siewu i up raw y .  — O d  czynszu  
wieczysto - dzierżawnego n a b y w c y  dw a  lala 
wolni będą.

Dalsze ko n d y cy e  ogłoszone będą  w sam ym  
terminie. °  J

P o z n a ń ,  dnia 20. M arca 1848.
K rólew scy kommissarze:

(podpis)  v. Massenbach.
(podpis)  K o p / A ssessor Rejencyi.

Dobr.a B a e r ó w  o z p rzy  ległościami, w  p o ­
wiecie S r e d z k i m  p o ło ż o n e ,  mają b y ć  w  celu  
działów  z w olnej ręki sprzedane. O  w arunkach  
sp rzedaży  dowiedzieć się można u A t a n a z e g o  
D o b r o g o y s k i e g o  w  C h o c i c z y  p o d  W r z e ­
śnią, lub  u A n t o n i e g o  S t a b l e w s k i e g o  w  
W o l e n i c y  pod  K oźm inem , k tó rzy  są um o c o ­
wani da  sprzedaży d ó b r  pomienionych.

Dla gospodarzy wiejskich.
Zapas s iew ników , za pom ocą k tó rych  wszel­

kie gatunki zbo ż a ,  jako to :  g roch ,  raps i koni­
czynę siać m ożna ,  ja k o  też m achiny do  cbędo- 
żenia rapsu ,  pługi H ohenheim skie,  m achiny do  
rzuięcia s ieczki,  m achiny  do  s łodu ,  śró tow nik i 
i angielskie magle m achiuow e poleca  po  nader  
niskich cenach sk ład  machin

W dow a J .  V. M iin ic h a  
w W r o c ła w iu ,  Rosenthaler Strasse  Nr. 4

l ^ ^ . ^ z ' z a k u p i o n ^ h ^ T F d T c e  169 sztuk  
tucznych wołów podoi* 

s k i c h  otrzymałem pierw szy transport i prze- 
dawać będę od dziś dnia m ięso z nich funt p o  
3^ sg r ., jednakże tylko w jatce mojej 
na placu Sapieżyńskim w mły­
nie* Upraszam o łaskaw y pokup.

P o z n a ń ,  dnia 26. M arca 1848.
S a m u e l  W e i t z  senior.


